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yiska armia uRraiRska jsdzic do

Ki ;s  ca bezrobocia.
Lwów, 4 listopada.

(Sp.) Na Zachodzie warsztaty pracy, wskutek 
wojny bezczynne, zostały już w znacznej części 
uruchomione. Niedawuo tętnu wykazał Lloyd 
George w izbie gmin, iż gros robotników angiel­
skich pracuje już przy Swych warsztatach przed­
wojennych. We Francyi do odbudowy źniśzćzo-' 
nycli połaci powołuje się w myśl traktatu wersal­
skiego robotników niemieckich, a, drogą kouwen- 
cyi.z Polska robotników polskich, -krajowi bowiem 
robotnicy dziob odbudowy sprostać nie rpogą. 
Prtze-mysł niemiecki .pracuje już pełną parą, wyka­
zując przedwojenną prawie prężność. -Jedynie w 
Polsce najistotniejszą od szeregu miesięcy sprawą 
robotniczą jest klęska bezrobocia.'

Na ogólną liczbę 400.000 robotników, zatru­
dnionych w pi zamyśle Kongresówki przed woj­
ną, obecnie zaledwie 20 proc. może pracować 
przy właściwych warsztatach pracy. Około 
320.000 robotników w samem Królestwie zdanych 
jest na pomoc rządu, okazywaną bądź w formie 
organizowania robót pub! oznych, bądź udzielania 
zasiłków dla bezrobotnych. Cyfry te, przytoczone 
onegdaj w  Sejmie przez referenta połączonych ko­
misy i ochrony pracy i robót publicznych, iłu-trują 
smutny stan naszego życia gospodarczego. Na u- 
stach wszystkich jedno tylko Się pojawia słuwo: 
praca, a w  rzeczywistości setki tysięcy robotni­
ków skazane są na przymusową bezczynność 
skutkiem braku pracy.

W sejmowych obradach ubiegłego tygodnia 
bezrobocie było punktem środkowym dyskusyi, 
około którego grupowały się sprawy z bezrobo­
ciem związane, jako środki, mające zapobiec!z 
bądź samemu bezrobociu, bądź jego skutkom. W 
związku z bezrobociem Sejm zajął się sprawami 
uruchomienia warsztatów pracy, emigracyą robo­
tnika polskiego do Francyi i ubezpieczeniem spo- 
łecznem w danej chwili najplniejszerń, t. j. ubez- 
pieczerfem na wypadek bezrobocia, którego suro- i 
gatem, koniecznością chw'łi podyktowanym, ma 
być doraźna pomoc dila bezrobotnych.

Uruchomienie warsztatów pracy — hasło, któ­
re wszyscy głoszą — po większej części pozosta­
ło tylko hasłem, niezrearzowanem. We Francyi 
działa ministerstwo odbudowy gospodarczej, po­
wołana wyłącznie w celu uruchomienia warszta-

(D a ls z y  c i o s  n »  * t r .  2 j ,

Ochotnicza armfa ukr. jedzie z Kanady do Europy!
Wiedeń, 4 listopada. 

(Telef.) (u) W Kanadzie utworzono ochotniczą 
armię ukraińską, składającą się z 12.000 żołnierza.

Armia ta zostanie wysiana na front ukraiński przez 
Rumunię. Armia ta rna być makomicie wyekwi­
powana.

U k r a i ń c y  p r z e s i l i  d o  o f e n s y w y 1
Donosi o tem komu ikat Denikina!

Wiedeń, 4 listopada, fenzywę zuacznemo siłami. Tulczyn został oto-
(Tel-ef.) (uł Komtefkąt ąrmH Denśidna iniormu-, czony przez Denikina, w okolicy zaś Wapnlarki 

je o odebraniu bolszewikam Bmitrowska. j toczą się krwawe walki.
Na froncie ukraińskim rozpoczęli Ukraińcy o-1 —— — —

PETLURA ZAATAKOWAŁ DENIKINA.
Lwów, 4 listopada.

(zet) U. T. A. denośł z Kamieńca Podolskiego: 
Oferzywa,. nnzjpoęzęta /orzeclrw Ujsnflcino-wi, 

postępuje dalej. Pod na porem wojsk Petlury nie­
przyjaciel córa się na całym ironc;e —■ raz w kie­
runku na Odesę, drugi tae przez liajworon. W 
zwycięz,kiej ofenzywie wojs’- o tnkfaińskie osią­
gnęło 26. paźdz. węzeł kolejowy Blrzulę. K uitr- 
ofetizywa Dsnfeińa ua Humań powstrzymana. Ja­
zda niePrźyJacleSska r&zbjta, wojska ukraińskie 
przekroczyły rzekę Bób (aa południe od Bracia- 
wia) i wzięły wielu jeńców oraz zdobyły liczny 
ftnateryał wojenny i pociąg pancerny.

POWSTAŃCY BIJA I UKRAIŃCÓW.
Wiedeń, 4 listopada.

(Telef.) (u) Z Odessy donoszą: Na Ukrainie 
pow«tańcy opanowali znaczną przestrzeń Und ko 
ej owej, prowadzącej ze Źmerynki do Kalinówki 
Koło W .mjcy toczą się wałki wojsk ukrairistrieł 
z oddziałami powstańczymi. Powstańcy składają 
się :z włościan i robotników i są doskonale uzbro­
jeni.

POWSTAŃCY NA UKRAINIE ODNOSZĄ 
SUKCESY.

Wiedsń, 4. listopada.
<Telef.) (u). Z Moskwy donoszą: Powstańcy 

na Ukrainie zajęli cały .piLfwy brzeg Dniestru, pa­
ły obszar kijowskiej gubemfi, dalej Czerkasy, 
Trjpollę i Kaniów. Denikin nie będzie mógł pozo­
stać dłużej w obszarze Kijowa, niż miesiąc. Od- 
dział Chersoniu znajduje się w rękach oddziałów 
Machny i innych oddziałów powstańczych, wal­
czących z armią ochotniczą. Elizawetgród test 
oblężony przez powstańców. Powstańcy orgari- 
zują się na Chersoniu i w Nikołajewie. Powsfcnie 
objęło obszary Połtawy i Jekaterynosławla. Od 
działy Machny, jak krążą pogłoski, chcą się po­
łączyć z czerwoną armią.

ZOŁOTONOSZA W REKACH POWSTAŃCÓW.
Wiedeń, 4 listopada.

(Telef.) (u) Z Odesy donoszą: Zołotonosza zo­
stała opanowana przez powstańców, a oddział 
armii Dembińskiej, znajdujący się tamte.- 
zupełnie rozbity.

MISYA DLA SPRAW JEŃCÓW I INTERNOWA­
NYCH.

_______  Lwów, 4 listopada.
(s—i) ,.Wpered“ donosi: W skład przebywa­

jącej w Warszawie mlsyi dla spraw jeńców i in­
ternowanych wchodzą: pułk. Kozanciw, setnik 
Czajpelskyj, setnik Demydiw, por. Pomahajdenko. 
por. Gorzkowskij, p o t .  Stukało i lekarz Merkow 
skyj. Delegaci tej mfeyi pojeehaii obecnie do Brze­
ścia Litewskiego.
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tów pracy t odbudowy zniszczonych połaci; — u 
nas problemem tym zajęto się jedynie teoretycz­
nie, stwarzając ustawę, której dotąd nie usiłowa­
no zrealizować. Brak węgla jest przyczyną nle- 
czynmośd naszych fabryk; czy j-ednk uczynił rząd 
wszystko, co do niego należy, by odpowiednią 
ilość węgla Poisce zabezp eczyć? Czy wykorzy­
stał wszystkie stojące do iego dyspozycyi woły- 
wy za igranicą, by należącą się Polsce ilość wę­
gla ze Śląska Górnego wy/walczyć? — Obecnie 
ma być w taj dziedzinie uczynidiy krok naprzód, 
jeżeli spodziewać się wofao reafcacyi woli 
Sejmiu. Sejm wezwai^łrząd. aby ceflepi ujednostaj­
nienia «. skoordynowania pracy nad odbudową ży­
cia gospodarczego (kraju i dostarczenia przez to 
■pracy masom heżrobofęiych, utworzy! riiięa/yrni- 
•nisteryalny kcamjtet gospodarczy, złożony z przed­
stawicieli ministerstw. Organem doradczym i opi­
niującym tego kornit. miałaby być Rada gospodar­
cza, złożona z przedstaw'cieli Sejmu, Związków 
i organ:zacyt przemysłowych i robotniczych. Nie­
dawno dr. Bliński przedstawił Sejmowi doniosłe 
znaczenie jedności gabinetu w dziedzinie finanso­
wej, zalnieyowanej przez niego przez utworzanic 
komitetu ekonomicznego pod przewodnictwem mi­
nistra skarbu. Jedność gabinetu, w dziedzinie .od­
budowy, gwarantująca' skoordynowanie wysiłiltó «  
całego społeczeństwa w dziele odbudowy kraju \ 
uruchomienia przemysłu, ta jedność, do Której 
zmierza przedstawiony wyżej wniosek, byłaby 
sukcesem bardzo poważnym i wiele obiecującym.

Emigracya sit polskich w chwili budowy' gma­
chu państwowości .polskiej — to najsmutniejszy 
fakt, jaki zanotować mnisi kronikarz chwili bieżą­
cej; Bezrobocie setek tysięcy robotników zmuszało 
szeregi caf e d o wymykania się z kraju, mór o zam­
kniętych granic państwa. Przez zawarcie konwen­
c ji  emigracyjnej' z Fraacyą em igracja: ż-ostała u- 
lagallaowana. Dys/kirsya nad raty Tik acya konwen­
c j i  emigracyjnej poruszyła wszystkie argumenty 
za i przeciw emigracji. Klub N. Z, R. wypowie­
dział się stanowczo przeciw wysyłaniu robotni­
ków naszych dc Francy;, Na ogół jednak trudno 
w  chwili dzisiejszej dążyć do zamykania granic 
przed robotnikiem, który w kraju zarobku znaleźć 
nie może. Stwierdził to i reprezentant PPS.; któ­
ry  zaznaczy!, że jeżeli jest faktem smutnym, iż je­
dynym towarem, który mamy na wywóz, była i 
jest żywa siła robocza, to jednak trzeba uznać, 
Że z to to .przez długi czas jeszcze pozostanie złem 
koniecznem. Najcenniejsze dziś bogactwo, Siłę ro ­
boczą, musimy chwilowo wysyłać z kraju, by za 
granicą bogać ta swym potem obce narody.

" Ubezpieczenie społeczne w Polsce stało się 
dziś najaictualniŁisze n ie 'w  tych dziedzinach, któ­
re w  krajach przemysłowych główną odgrywają 
rolę, nie w dziale ubezpieczeń cd wypadków, te 
bowiem Przy dzis:e}szem bezrobociu nie zacho­
dzą, i nie na starość i w wypadku niezdolności do 
pracy, bo u nas i zdolni do pracy zajęcia dziś nic 
mają, lecz w dziale doraźnej pomocy dla bezrobo­
tnych. -Wbrew tylokrotnym wywodom, wygłasza­
nym w Sejmie i na łaniach prasy, demoralizująca, 
i poniżająca robotników zapomoga dla . bezrobot­
nych nietyfko musi być utrzymana, ale ujętą w 
formę usta/wy. Ustawa tą, której projekt jest przód 
miotem obrad sejmowych, ustala wysokość, zasił­
ku dla bezrobotnych, Ich rodzin i okres maksy­
malny 26 tygodni, przez który zasiłek ma być po-, 
bierany.

Z omówionych środków zaradczych emigracja 
i zasiłki dla bezrobotnych są zlejn koniecznem, 
które usunąć zdoła jedynie planowa, energicznie j 
nrzęz państwo, ipczy poparciu całego społtczeń-| 
stwa prowadzona akcya odbudowy kraju i uru- j 
chamienia przemysłu. W tym kierunku podążać; 
winny wszelkie wys'!kl nasze. Wiele przeszkód 
trzeba będzie w drodze pokonać. Obok technioz- j 
nycb lak brak węgla, surowców j maszyn i ni a- j 
dostateczność taboru kolejowego, przeszkodą do 
uprzemysłowienia kraju w chwili dzisiejszej jest i 
chwoblłwa pogoń za zyskiem, łatwym do odą- ' 
gtiięcla w pasku. Niezdrowe stosunki gospodarcze,: 
mająca swe główne źródło w ograniczeniach wol­
nej konkurencyi, w szykanach sfor przemysło­
wych i legalnego kwpfectwa, stały się podłożem, 
na którem wyrastają bagienne kwiaty paskarstwa 
5 spekulacyi. Łatwość osiągania wielkich zysków

w handlu jest jednią z najwalniejszych przeszkód 
w uruchomieniu naszego życia przemysłowego i 
zmniejszenia klęski bezrobocia. Międzyministe- 
ryalny komitet gospodarczy, któryby jął się diziełu 
odbudowy przemysłu, będzie musiał pokonać sze­

reg przeszkód natury technicznej i społecznej. O- 
by się do pracy tej zabrał jak najspieszniej i naj­
energiczniej.

Awantura na Backerstrasse i poselstwo polskie w Wiedniu.
Tajna kaj-ciarnia. — 40 graczy staje do walk; z polieya. — Kompromitacja imienia polskiego. — 

Co Wiedeńczycy o tem mówią. — Wagł poselstwa w.edeńskteg0 nie doceniają u nas.
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

War§zawa, |Cieistwa polskiego w Wiedniu, dopuścił s ę tego
(A.) Bdckerstrassc należy dzisiaj do jednych I rodsr.aju Wandalu, 

z najstarszj'ch ul c wiedeńskiego śródmieścia. W 1 Na poselstwo pilskie w Wiedniu opinia pu- 
nocy z IS na 19 bm., to jest z soboty na nicdzle- j bliczna' zwraca zbyt mało uwagi. Z d a je  że 
lę. przyszło w domu pod Nr. 14 ©a tej ulicy do i s-kutkieni tego .i polskie rninistcryum spraw, za- 
skandalicznego zajścia. Opisuje je. „Neue Frele |granicznych nie przykłada zbytn ej wagi do .słia- 
Presse“ według raportu policyjnego, który nie j du osobistego rcpręzc,ntacy polskiej- w Wiedniu, 
taj ani jednego z  nazw sk osób, biorących udział ■ Tymczasem jest to posterunek • niesłychan e 
w tom zajściu. ważny, ważniejszy pod względem politycznym,

W tyrn domu utworzyła się tajna k8reiarrla. 
Do. tej karciami schodziło się mnóstwo osób oboj­
ga płci, które przy szampan e oddawały się ha­
zardowi. Takich nor hazardowych, .obecnie śs-tmeje 
w  Wiedniu conajmiriej kilkacfe esiąt, jeżeli nie k!l- 
fcasśrt. Praw ‘e co noc polieya wiedeńska wykry- 
w'a po ki’ka. lecz zamiast kilku odkryyych po­
wstaje kilkanaście.

T-ik było i owej nocy. Polieya wiedeńska, 
naprowadzona przez jednego z ogranych, wtar. 
gręfa do rrdesHkania niejak’e! pani Vadąs. Zasrała 
.tajn- 40 osób. Ci ludzJe meżczy,źhr!! ■? kobiety, sia- 
'Wili opór czynny pclicyantom wiedeńskim dopie­
ro posiłki, które fladbiegły, zdołały część uczest­
ników ąresptować.

Wśród n:ch, niestety, zraklowaf się podpo­
rucznik wojsk polsk cli p. Juliusz Czaczkows!ri, 
będący komendantem oddziału polskiego w rako­
wego, stojącego w Stlitskaserne.

Nie wątpmy ani tia chwilę, że władze woj-

aniżeli mogłoby się zdawać z uwagi <a& rozbicie 
obecne Austry. i zepchnęcic jej dó rzędu małych 
państw. Wiedeń ■pozostanie stale centrum'."tnię- 
dzyoarodyu em, .które będzie • oddziaływało na 
■wymianę wiadomości p»litycŁ;fyęl>. i na wymianę 
opnij politycznych całoj, Europy. Trzeba zatem 
posłać do Wiednia-' i pierwszorzędnych urzędni­
ków cywilnych i tego rofcahi wojskowych, któ­
rzy całym swoim charakterem i cafą-swoją po­
stawą w życiu prysyntnem dają gwaraucyc że 
nic narażą dobrego mi-Atra Polski na tego rr-jza- 
ju ykateitJ-a'0. na Jakie je naraził vP»:i podporu laik 
Jul mrz Czaczkrwski, Prawie rok C<% poster;inek 
wiedeński jest p r^ z  op nie publiczna pilską :f przez 
polskie nFnhteryittn spraw zograujararyęh zanle. 
dbywany i traktowany za mało seryo.* Awantura 
na wiedeńskiej- Backerstrasse. powinna tym, do 
których' fo należy, otworzyć oczy, że z tego ro­
dzaju 'systemem- należy zerwać.

Na posła do Wiednia trzeba wysłać człon le­
jkowe polskie i • władać polityczne polsk e posm -jka wybornie -zńriąosgó stosunki dawnej monarchii
pią' jak najsurowiej z iym oficerem, który szargał 
godność munduru polskiego po nocnych spe'no­
kach wiedeńskich, a równocześnie kompromitował

Habsburskiej, a speeya!n’e słósunikl wiedeńskie. 
Jako w- pótoraćowrdków trzeba wybrać ró\vn:e-ż 
siły blsrwpaorżrdiłio. Stosunki r. pr3Są wledońsKą

powssę.narodu pOfr^ego. Nie należy bowiem za-' j powinny spoczywać w rekach ćzłćwieka. >na|ń- 
pornhiać, że tęgo rodzaju wypadek na bruku wie- ‘ obAo d^skoopię gafy "óp6rń i: pra-sówć ivd?rlóńśifl 
deftakim ma inne znaczeme, .aniżeli włedy gdyby j f' Wszysłtr'* soręz-crtt- yrkuU-or,-©, ktr-re na ten 
się rozegrał na bruku warszawskim, krakowskitn I i f to ^ b ć  oddzfoływać, Słowem; mam wra- 
aibo lwowskim. . | żWe już od dbiższago czasu- żp poselstwo' wie-

M^ź^a sob‘e wvobraz'ć. co w'ec!eńczycy mó-1  ^ńskie prę oddalę rnństwu polskiemu *a.V’ch u-
wia o armi' nokskic* ! o rcprezen*aeyi poj-kiej w j sług, ń1|1;o rmyi''oddawać, i że to jest tylko kwe- 
Wiedniu z obw'Ja, g<Jv łeden r. oficerów r*>kV'cll. j 8tj'ą zmiany osób.
-należący pośrednio bądżcobądż do przedstawi- 1

Ameryka zmienia
traktat wersalski.
Waszyngton, 2 listopada.

(Te!, wf.) (B. K.) Iskrowo: W ydzN senatu 
dlą spraw zewnętrznych przyjął wczoraj 10 klau­
zul i wstęp tego brzm enia, l i  związek narodów* 
dopiero wówczas we dz c w życte, gdy trzy albo 
cztery wielkie mocarstwa sojusznicze przyimą 
powyższe zatstr(2«żenia.

Klauzula owe dotyczą następujących punktów:
1) Wystąpienie jednego członka.

2) Artykuł 10-ty, traktujący o rękojnj n'ety- 
(kalnnści terytoryalnej 'i niezawisłości pęliycznej 
członków Związku narodów.

3) Mandat opieki n.ad słabymi narodami.
4) Daktrjma Mo-nroego.
3) Kwnestyą wewnętrzna dla taryfy cłowej i 

iinmigracyi.
6) Zastrzeżenia zupełne] swobody w akcji 

Stanów Zjednoczonych, dotyczącej przyznania 
praw gospodarczych Japon 1 w Szantungu i ewen­
tualnej odmowy tęgo, co przyznane było w  tra­
ktacie pokojowym,

7) Komisy a reparacyłtia będ zie tylko wów­
czas upoważniona do1 mieszania się w ;kwestyc 
handlowe między Stanami Zjednoczonymi, a N cm- 
ca-mi, gdy kongres Unii na to zezwoli.

8) Kongrcs postanowi, ęzy Stany Zjedmoczone 
mają się przyczynić do kosztów utrzymań a ko- 
m;syt i sekretaryatćw, zWąza-rych z utworzeniom 
Związku narodów, ażeby kongres miał zapewnio­

ne w- dalszym c'ągu prawo stanowienia o rozmia­
rach udziału Stanów Zjeduooronych w t id z-i na­
rodów.

9) Warunek, że mimo klauzuli o ograniczeniu 
zbrojeń- ,kongresowi zapewni się prawo zwięk­
szeń a zbrnień w Starach Z^dwoczonych na w y­
padek. gdyby państwu groziło niebezpieczeństwo 
nieprzyjacielskiego najazdu, albo gdyby było 
wmiesić e w wojnę.

10) Źe bez względu n* t. zw, uchwały boj­
kotu gospodarczego w artykule 16-1ym traktatu 
pokojowego Stanom Zjednoczonym mus! przysłu­
giwać prawo pozwolenia md-szkajacym w Ame­
ryce członkom narodu, który złamał układ Związ­
ku narodów, by nadal- utrzymywali g krajem 
swym stosunki handlowe, fitiaiirtowe 1 osobiste.

Z  d n i e m  1 I l s » o o a d  z o s  a ł a  o t w » r t »

Dra JÓZEFA ALEKSIEW1CZA
chirurga prtopedyaty 

prry ul. Frledr echdw 2, Lwowie.
Le<«y łljt  Zbocsml# w budowie ęiełi, jakote: skriywio- 
nia kregosiuns, bloden kolan, stóps gnir eę etawów, ko 
4 i i gruczołów ; zbmarla i swichri^cia, porażenia nkdo- 
wlsdy, n rwohole. Sr ćkl pomocnicze! Roentgen, świ ■ 
tlo kwarcowa, kąpi o w gorącem powiatrru, kąpiel- 
eztwolcomorpy,*. D'»raonv 1, alektryzaey- , m aai, gironaa

J fąbBty^a, -oaraty  Zandera. — P ie r -v sz o r z ę d a a  
aparaMw I protea.
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„OAZrTA WITCZORNA**, »t». i

Roznw iskrowa m ędzy Waszyngtonem a Paryżem!
łatw iejsza niż zwykłym teł -tonem z Paryża do Tuluzy!

Taka jest opinia dyr. obserwatoryum w Bo nr ges
Pary*, w listopadzie.

Abb<* TH. Moreau*. dyrektor obś-erwato- 
ryum w Bourges pisze w „Le Monde IIIu- 

■st-ra-“, co następuje:
Tuż przed wojną amerykańskie towarzystwa 

kolei żelaznych zaprowadziły telefon bez drutu u 
uiektórych wagonów i podczas>kiedy pociąg uno­

sił je 'po szynach nowego kontynentu, ipodróżni 
łnogti się porozumiewać ze swoimi znajomymi 
Choć wojna zdawała się hamować rozwój tegc 
cudownego wynalazku, to jednak przyniosła ona 
niejedno udoskonalenie, zachowane w tajemnicy 
w przeciągu lat ostatnich.

Telefony bez drutu służyły nawet lotnikom 
podczas ich niebezpiecznych wycieczek powietrz­

nych; dowodem ów p łot anglejlski, iktóry wzlatując 
w okolicach; Noynn, zdołał pochwycić roennwę 
w stacyi. założonej blizko 'Londynu,

Na jakich podstawach gruntowali się na- 
Jazcy, aby rozwiązać problem telefonu bez drutu? 
Jakie postępy osiągnięto w tym względzie w sto­
sunku do pierwszego zastosowania? Jaka jest 
przyszłość telefonu te z  drutu? Oto trzy pytania, 
na które staram się dać zwięzłą odpowiedź.

Telegraf bez drutu, jak wiadomo, star się mo­
żliwy dzięki aparatom, które mogły

wydzielić fale elektryczne, biegnące % szybko­
ścią światła,

a więc przebiegające 300.000 kilometrów na go­
dzinę.

-Rzućmy kamień na powierzchnię wody stoją­
cej, a zobaczymy natychmiast kolisle fale, corrz 
większe i wreszcie dosięgające brzegów bas mu, 
przeznaczonego na doświadczenia-; ale zmarszczki 
powstałe na powierzchni wody znikaja coraz Dar­
dzie], stosownie do zwiększania się odległości, ich 
wielkość zmniejsza się Ażeby je odnowić, trzeba- 
by rzucać drugi kamień, potem trzeci, w odsłę-pach 
mniej lun więcej bhzkieh. Impulsy elektryczne na­
stępujące po sobie wykrzują w przestrzeni skutki 
podobne do owych wibracyj w' wodzie; tak oa.no, 
,-ak one, zanikają bardzo szybko i potrzeba potę­
żnych maszyn na to, aby impuls był znacznym. — 
Ponieważ jednak iskry następują szybko jedne po 
drugich, przeto wiry fal idą jedne za drugienn w 
krótk;ch odstępach a niemniei jest prawdą, te te 
dagi fal są przedzielane wielkie>ml odległościami.

Aparat odbiorczy zostanie więc dopiero do­
tknięty przy poszczególnym przypływie fal, tak, 
2e recepcya będzie przeryw ana.

To jednakże nie -przedstawia żadnych złych

BR. J. S. ZUBRZ\ CKI.

P O M N I K

orzy Politechnice wę Lwowie.
Lwów, 4. listopada.

Nikt nie poważyłby się wątpić, czy pomnik 
na miejscu grzebania poległych w listopadzie r z. 
ma sn-mąć. Jestio rzecz wielka i świętą. Zasadni­
czo atoli budzi się pytanie, ażali musi to być kapli­
ca?... O ile wiemy, komitet nosi się dotychczas z 
myślą wzniesienia tylko kaplicy.

•Homysl taki -budzi minio woli zastanowienia. 
Pomnoży się jeszcze liczba ka-plic grobowych, 
jakich we Lwowie i po miastach naszych tak bar­
dzo, bardzo wiele. Smętarz lwowski zasianv 
kaplicami, niektóremi wcale nawet kosztownemu 
Stoją one pusto i zamknięte wiecznie, sa siedli­
skiem wilgoci^ pajęczyny. Jak u nas, a zwłaszcza-, 
jak na ziemi podolskiej, gdyby myśl ofiarna złą­
czona z chęcią upamiętnienia osoby zmarłej 
zdobywała się na budowanie kaplic po wioskach, 
gdzie lud polski niema gdzie się modlić, ileżby do 
dziś -dnia uratowało się Polaków?... Przodkowie 
nasi nie budowali wcale kaplic grobowych — za 
io wiznoslii kościoły i kaplice dila modłów.

Istotnie, nie podobna storować wsady „sztu­
ka dla sztuki4* do dzieł budownictwa ohoćoy naj­
nadobniejszego. 'Budowla każda wymaga opieki 1

skutków, gdy chodzi o zaznaczenie sygnałów al­
fabetu Morse‘go, Które są również przerywane; 
czyniący dośw a-dczenia znaleźli -się jednak przed 
prawdziwą trudnością z chwilą, gdy chcieli podać 
dalej wibracye mikrofonu poruszającego się nie­
ustannie pod wpływem głosu ludzkiego.

Fale umorzone następujące w odstępach na­
wet szybkich, nie są wystarczające; potrzeba fal 
,.p<idtrzymujących‘‘, fal podobnych -do tych. jakie 
otrzymujemy poruszając nieustannie powierzchnię 
wodną, lub wywołując wibracyę dzwonem. Do 
tego doohodzi się zapomocą lampy łukowej, o- 
patr.ionej kondensatorem i cewką indukcyjną.

Fale stają sję n?®przerw<uie, a ich częsty po­
wrót j‘est dość szybkim, aby módz p°daó to­

ny muzyczne.
Wynalazek ten angielskiego uczonego Dudell*a 
wprowadził fi-źyika poulseińa tia drogę, której od 
dawna poszukiwano. Zamykając łuk woltaiczny 
w  atmosferze wodoru albo po-prostu gazu świetl­
nego. doszedł on -do znacznego podnesienia licz­
by drgań na sekundę; instrument został zastopo­
wany do przelania modulacyi głosu ludzkiego.

W-niknijmy terać w blizsze szczegóły,
•by lepiej zrozumieć tr nsmisye wyrazów.
Aparat nadawczy składa się w'ęc głów.nie 

ze źródła elektrycznego (np. dynamo), Które za­
pomocą prądu ciągłego nasyca lampę łukową 
>Pou]sen‘a, ustawioną na wspak. W oibrębie wsta­
wia się kondensator j cewkę. Podobna cewka, 
przytwierdzona naprzeciw pierwszej, jest połą­
czona £ jednej srony z anteną, z drugiej z mikro­
fonem.

W takich warunkach kondensator ładuje się 
i wyładowuje bardzo wiele razy na sekundę i to 
bezustannie, wprowadzając tym sposobem fale 
ciągłe do anteny, fale oczywiście regularne aż do 
chwT, gdy ktoś zacznie mów‘ć w  mikrofon. W 
tym momencie drgania membrany sprowadzają 
w całości fal zmiany, które odpowiadają modmla- 
cyo-m głosowvm:- buVność fal się zmniejsza i te­
lefon stacyi odbiorczej odbija w zupełności po­
wyższe zm;anv.

Właściwie najciekawszy m w ty m nowym 
wvna'azku jest fakt. że każdy iskrowy aparat rd- 
biorczj może odbierać polecenia telefifrrrzne bez 
drutu

D y sk re e v e  kom urdkacy-inn gańew r^e m ożna,
używając całej gamy długości fal, które będą mia­
ły wpij w tylko na a-paraty do nich dostrojone.

Wynalazek ten Pouketńa miał wkrótce służyć
Zd punkt oparcia do całego kompleksu doświad­
czeń nadzwyczaj interesujących. W ten to sposób 
profesor wioski Majorama mógł od roku 1907 te­
lefonować bez drutu na odległość 60 kilometrów 
Inżynier amerykański Lee de For-est dokonał je- 
szcze więcej w 1908 r. Ze stacyi swej, urządzonej 
na szczycie wieży Eiiffel, mógł wydać śpiewy i 
słowa usłyszane w Dieppe, to znaczy o 150 kilo­
metrów odlegle. W 1909 r. oficerowie statku Coliu 
i Jeance zaprowadzili
doskonalą koniunikacyą między Paryżem i Melun.

Nadeszła wojna. Każdy z fizyków, których na­
zwiska -przytoczyliśmy', wziął się do pracy, aby 
udoskonalić mmodę. Dzięki wynalazkowi rurki o- 
i próżnionej z powietrza, znanej pod nazwą audy- 
on, (rodzaj elektrycznej lampy .pomysłu de Fo- 
resta) można by !o podnieść siłę stacyi nadawczych 
jak też czułość stacyi odbiorczych, co spotęgowa­
ło się dziesięciokrotnie. Ą

Obecnie można telefonować t  Paryża do Wa­
szyngtonu.

łatwiej, niż to potrafi abonent zwykły z Paryża dc 
Tuluzy.

Tak więc telefon bez drutu stał się równie pra­
ktycznym jak telegraf iskrowy. Mieliśmy sposob­
ność przekonać ^ię o te-m podczas womy.

Nie wszyscy rozumieją znaki Morsego, ale 
najmniej nawet wtajemniczeni są zdolni odebrać 
zlecenie telefoniczne. To .eż telefonogramy iskro 
we ze szczytu wieży E-iftcl oddałyby nadzwyczaj­
ne usługi. Oznaczałoby t-o

rewolucyę w prasie,
w świecie wiedzy i przemysłu, gdybyśmy mogli 
zapomocą tiaszyoh stacyj iskrowych odbierać co­
dzienne wiadomości, zawierające telegramy me­
teorologiczne, kurs walutowy na- giełdzie itp. Bsz 
żadnego wysiłku, usadowieni wygodnie w  foteli;, 
mieszkańcy wsi czy miesta będą mogli mieć sta. 
iy kontak; z całym światem.

co stałej, utrzymywania: bezustannego. Kaplica 
famknięta i nieużywana, raz chy1 a tylko do -roku, 
■psuje się zawsze, rozpada, staje się po czasie 
ruiną i przepada* w zapomnieniu.

Kaplica przy Politechnice mogłaby stać tyllo 
■w głębi ogrodu, na miejscu grobów paptjątkowych. 
W porównaniu z gmachami już stojącymi i w , 
przyszłości wznieść się mającymi zniknie zawsze. 1 
jako dzieło. Służąc raz dó .roku diet odprawienia 
njszy żałobnej, stać będzie zawsze zamknięta 
Czy i  nit o w iele lepiej złączyć z myślą ofiary j 
rzecz pożytku, aby ludzie mógli ciągle przy potni-1 
cać. sobie bohaterstwo „dzieci lwowskich*'. Jak to 
już łja tern samem miejscu podnosiliśmy nied? w no, 
uważalibyśmy za wskazane pomnik prawdziwie 
piękny, godny wzniosłości czynu umieścić w ko-1 
ścielę, Sw. Maryi Magdaleny czy to w kształcie i 
ołtarza lub mozaiki, jako „Golgoty Polskiej44 po 
nad tęczą, naprzeciw drzwi głównych. j

Na miejscu zaś grobów sąrnyoh -Drży Politech­
nice zaleca się rzecz jeszcze jedria: oto wielki 
krzyż granitowy. Na krzyżu, tym zamieszczone 
być nioga nazwisk?,i wszystkich osób. które zna­
lazły tu przytułek po śmierci bohaterskiej w obra­
nie Ojczyzny. Krzyż granitowy nie będzie wyma­
gał żadnego utrzymania, a jako dzieio a rty sty cz­
ne, o 'ramionach silnycn i pofężnych może być 
pamiątką o wiele trwalszą, niż kaplica.

Co do kosztów, nadmienićby można, ze w 
czasach, dzisiejszych wydatki związane z budową

Mrim a p f p t j i  p t ó j  Bi. 14
jest w dru<4 i za w ier ić  będzie następujące p ia ey : S ta ­
rosty  dra Alfreda Gałuszki (o crganizacyi a^ministracyj- 
rejl, dra A.  Kluczewskiego (o w alee z  jruźlicą), prqf 
Tadeusza Hilarow cza (o osądzie- aaministraeyjno-lcarnym). 
dra M. O rłów cza (o popieraniu przez państw o turystyk' 
i spor* u). ini. A rgusta  Rybici- iego (o odb idow ie kraju). 
Redaktorem naczelnym  je sl prof. uniw. lubelskiego i kie­
rownik Biura O gólnego (tym c-asow ego W ydziału O gól­
nego), Sekcyi Ube- p. - poh M inisterstwa Pracy i Opacki 
społecznej d . . adeu&z H ila-owi^z - edaktorem  odpow, 

i w ydaw cą p. Roman Ś  ajki. 1975

kaplicy równaćby się mogły budowie kościoła na 
wsi, gdzie lud za pieniądze takie postawiłby sobie 
świątynię, aby ratować dusze Polaków. Gdyby 
zamiast ka-plię grobowych we Lwowie od lat da­
wnych stawały były kościoły po wsiach podol­
skich. ileż byłaby się zatrzymało rodzin przy 
wierze naszej?... .Niestety! gorączka pomnażania 
dzieł raczej dla samolubstwa przeznaczonych nic 
dozwalała- tego. Gzyż niarpy jeszcze dalej brnąć 
w tym kierunku?... ' '  ■

Stanął w Krakowie niedawno kościół łowy 
z przepychem dźwignięty, w Krakowie, gdzie ko­
ściołów nie brak nigdy. Za p.ęniądze tak ogrom­
ne, v  kraju na raz'e tak okropnie zbi&ćzOnym, 
ileiby można -było poi' fawić kościołów polskich 
na kresa-ch wschodnich?...

Zatem, w miejsce kaplicy tuż pod bokiem 
Kościoła Sw. Maryi Magdaleny i kościoła Sw 
-Elżbiety czyż nie bardziej wskazaną rzeczą by­
łoby złożenie ofiary wskutek wybudowania kapli­
cy z myślą taką s?mą w jednej z najbliższych 
wiosek w okolicy Lwowa, gdzie dziecko nieir-;, 
gdzie się modlić?...

Kaolica tam na kresach postawiona ku -pa­
mięci bohaterstwa Lwowa i krzyż gnamttow r 
koło Politechniki — razem jedna całość!...

Ofiara dla przeszłości.
Zasługa dla przeszłości.
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.NOWA RADA" W ROCZNICĘ ZAMACHU LI­
STOPADOWEGO.

Lwów, 4 listopada, 
(zet) Z dzienników ruskich tylko „Nowa Ra­

da" poświęciła artykuł wstępny zeszłorocznemu 
zamachowi we Lwowie i pisze:

— Zbliżyliśmy się do dnia, który będą świąt- 
kowąć potomkowie, jako jedną z najazainown ej* 
szych rocznic w dziejach Ukrainy. Nie zadzwonią 
tu, prawda, dzwony wszystkich cerkwi, po ulicy 
nie rozlegnie się nasza wolne słowo, siczowy 
sztandar z archaniołem Michałem daleko stąd... Z 
pomiędzy was starszych bodaj czy wielu doczeka, 
iżby własneroi oczyma ujrzeć wschód niczym nie 
zachmurzonego słońca ■wolności.

Dziś... kład'z'emy na serce naszaj Intellgencyi
wiejskiej obowiązek wyszukiwania wśród dzia­
twy chłopskiej najzdolniejszych, żeby ich przygo­
towywać do giro na zy ów na kursach zbiorowych, 
do szikoły handlowej ..Prcświty", de sem naryum 
nauczycielskiego. Nauczycielstwu naszemu trzeba 
wskazać przykiad Polał;ów...

u k r a iń s k ie  b iu r o  p r a s o w e  o t w o r z y ł o
BIURA W FINLANDYI.

Wiedeń, 4. listopada. 
{Telef.) (u). Do Berlina donoszą z Melsmg- 

forsu, ?ż ukraińskie biuro prasowe rozpoczęło już 
fcwą działalność w stolicy FinlandyL

Rząd sowietów ofiarowuje pracą robotnikom  niem.s
Wiedeń, 4 listopada. 

(Teief.) (u) Z Berlina donoszą: Rząd sowie­
tów zaproponował rządowi niemieckiemu wyjazd

100.000 robotników niemieckich, pozostających 
obeeme bez pracy, ofiarując im pracę w fabry­
kach rosyjskich.

„Nie wolno wypuść ć z rąk krwawo zdobytej władzy
Oświadcza to Trocki w przemówieniu do żołnierzy*

Wiodę.!, 4 listopada, j tak zwyciężymy JudeaiCTia i Doulkina carskich 
(Telef.) (u) Z Moskwy do-noszą iskrowo: ) generałów. Mn* my .mocno trzymać to cośmy dla 

Trocki wygłosił następującej treści przemówienie i śieb:e samych zdobyli. Nie w°lno nam z rąk wy-
do żołnierzy komunistów: puścić krwawo zdobytej republik) robotniczej. Po-

Niobezpieczeftstwo <J)a republiki sowieckiej jut 
młnęł0. Ataki nieprzyjacielskie wszędzie odparto, j bza, gdy spadnie

każemy wrogom, jak twardą jest pięść rohotn'- 
lia głowy wroga i wtłoczy ja do

Przechodzimy obecnie do ofenzywy. Zm ec:«my j ziemi. 
i oblicza ziemi wroga. Jak noblfśmy Kołczaka,

Z  o d m ę t u  r o s y j s k i e g o ,
KOŁCZAK ZARZĄDZIŁ NOWA MOB1LFZ ACYE n <e są <me d!a nng straszne, nasza armia bowiem

Wiedeń, 4. listopada, j używa tanków, odznaczających się wielką obro- 
(Telef.) (u). Ze Sztokholmu donoszą: Według ti^śclą. Wśród nieprzyjaciela szerzy sę  panika, 

informacyi, nadchodzących z Helsingforsu, Koi-ja także i głód, bo rolnicy odmówili 'zboża i bydła, 
czak zarządzi! nową mobflizacyę, k’órei wynik Na odcinku koło stacyi Kastorn«Ja przeszły
jest pr-wie żaden, gdyż wszyscy robotnicy i wło­
ścianie uciekają, a nawet zbrojnie występują 
pizeciw Kołczakowi.

Armia Kołczaka jest zupełnie zdezorganizo­
wana. Jedynym ratunkiem dla Kofczak:, byliby 
kozacy, ale i wśród nich materyał ludzki jest pra­
wie wyczerpany.

'Uzyskanie nowych sił mobilizacyjnych iest
wykluczone. Bolszewicy nic ustają w ofenzywic, Judenicza została zmuszaną do opuszczenia
-hcąc zakonczyc wojnę z Kofczakiem.

na naszą stronę dwa bataliony piechoty wraz z 
eałem kompletpęm uzbrojeniem, amunicyą i ka­
rabinami maszynowymi.

JUDENICZ Z BRAKU POSIŁKÓW W OD­
WROCIE.

Wiedeń, 4 listopada. 
(Telef.) (u) Z Rewia donoszą do 'Berlina, że

my. Bolszewicy przy użyciu znacznej ilo- 
s. ,_nków zaatakowali pozycye Judenicza i zmu­
sili g.o do cofnięcia się. Ponieważ Judenlcz nie o- 
trzymał żadnych posiłków, nie może ipedjąć kontr­
ataków. Wobec braku Pomocy Judenlcz przypusz­
cza, że będz e musiał opuścić cały zajęty teren. 
Bolszewicka armia 'prowadź; również ofenzywę na 
Gdów. Posimęła się na północny wschód' od Ługi
0 35 do 40 wiorst

TROCKI OBIECUJE ZNISZCZYĆ JUDENICZA.
Wiedeń, 4. listopada.

(Telef.) (u). Do Amsterdamu donoszą z Mo­
skwy: Trocki w jednem ze swoich przemówień 
zapewnił, iż w ciągu dwóch, a najdalej trzech ty-

1 godni Judenlcz będzie zupełnie zniszczony.

WALKA FLOTY ANG. Z BOLSZEWIKAMI.
Wiedeń, 4 listopada.

(Teei.) (u) Z Rewia donoszą do Berlin*; 
Bolszewickie okręty ostrzellwują gwałtownie 
■wybrzeża i- wojska gen. Jud en/cza <pod Peterho- 
fem. Okręty angielskie odpierają ataki floty bol- 
c2ew1ckloj i uszkodziły już 5 okrętów sowieckich. 
Podwodna łódź bolszewicka zaatakowała okręt 
angielski, wypu'azcza'ąc nań torpedę, która jednak 
chybiła celu i eksplodowała na wybrzeżu. Według 
krążących pogłosek flota angielska ma się wkrót­
ce wycofać.

ANGLIA WYCOFA S*E Z AKCYI ANTYBOl - 
SZEWICKIEJ?

Wiedeń, 4 listopada.
(Telef.) hi) Z Londynu donoszą, że Anglia 

wycofa s'e zirnehde z udz’ału w akcyi antybols^e- 
wickiej, iedynie pcmrze wydatnie państwa wal­
czące przeciw armii czerwonej.

ANGLICY POSZUKUJĄ GCPOTMKÓW DO 
SŁUŻBY W  ARMII DENIKINA.

Wiedeń, 4. listopada.
'(Telsf.) (u). Angielska generallcya ogłosiła, 

łź rot r zebu Je ochotników do służby w armii De- 
niklna przy angielskich działach okrętowych, po­
ciągach pancernych, aeroplanach i czołgach.

KOALKWA OPH7! FDT ANDYI NACISKIEM 
FINANSOWO-GOSPODARCZYM.

Wiedeń, 4. !isłopada.
(Telef.) (u). Z Paryża donoszą: Kanferencya 

pokojowa zawiadomiła Finlandyę, że i ona musi 
przeprowadzić ścisłą blokadę Rosvi bolszewickiej, 
w  przeciwnym bowiem r»z?e npństwa kn«llci lue 
wywrą nacisk finansowy I eospod. na Ffnlaudyę.

CZERWONA ARMIA ZAJĘŁA PETRO- 
PAWŁOWSK.

Wiedeń, 4 listopada.
(Telef.) (u) Do Sztokholmu donoszą z Mo­

skwy. iż armia czerwona odrosła  wielki sukces 
na froncie Kołczaka przez zajęcie Petronawłowska.

BOLSZEWICY WYPARCI Z CZERNICHOWA.
Wiedeń, 4 listopada.

(Telef.) (u) Z Tagamrogu donoszą, że atmia 
bolszewicka zaatakowała Czertrchów; po aacictej 
iednak walce wyparto oddz’ały artnłł czerwonej, 
znajdujące się na przedmieściach.

W rejopie Kijowa atakowała arnVa bolszewi­
cka most na rzece Irpeń, położony na 20 wiors* 
.-d miasta, lecz została odrzucona Przez rzekę.

DENIKtNCfł NIE ZAPRZESTAJĄ POGROMÓW.
Wiedeń, 4 listopada.

(Telef.) (u) Iskrowo donoszą z Moskwy, iż 
Denikińcy wszędzie w  zdobytych miastach urzą­
dzają pogromy, a cofając się zabierają zakładni­
ków żydów, których najczęściej rozstzzeliwują.

BOLSZEWICY BIJA DENIKINA NA POŁUDNIE 
OD ORŁA.

Wiedeń, 4 listopada.
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą do Amsterda­

mu: Ofensywa armii czerwonej na południe °d 
Orto, czyni postępy. Armia Deniklna została wy­
parta z Ławrowa, Michałowska, Nowosfla, „a 
zachód ®d Jelca wyparto Denkińców z Trockoje. i 

*apróż«p '»i<»*rz’'^,ci©l *vil ła»ki.

Straszl we stosunki w  obozach intern, na Węgrzech!
Internowani giną z głodu i zimna. — Dziennie tur i ra 50 ludzi.

Wiedeń, 4 listopada’
(Telef.) (u) Z Budapesztu donoszą: Socyaliść

węgierscy zwrócili się z Prośbą do dowódcy wojsk

szllwy. Ludzie wyglądają jak szkielety. Według 
statystyki urzędowej, umiera dziennie w  tych ba­
rakach 50 osób. K°mi»ya rumuńska natrafiła na-

ruimińskich, okupujących Budapeszt, o zbadanie wet na klika trupów niepogr/ebany ch, a znajdują- 
stoiiunków panujących w obozach in t®rnowanycii cych się już w rozkładzie. Kom.sya rumuńska o- 
komuuistów węgierskicli. Dowódca .rumuński wy- 1 świadczyła, że taki sposób obchodzenia się z ki­
sła ł komisyę, która stwierdziła na miejscu wprost ternowanyml jest wprost zwierzęcy i przyrzekła
niesłychane rzeczy.

Internowano nie tylko mężczyzn, ale | kobiety
natychmiastową interwencyę.

Socyaliiści budapeszteńscy wysiali memoryaf i
z dziećmi przy piersi. Wszyscy żyją w straszlJ- protest przeciw tak nieludzkiemu obchodzeniu s;ę 
wych warunkach. Baraki drewniane są zupełnie, z internowanymi, 
pozbawione szyb | nleopaiane. Głód panuje stra-1

WYDALANIA NIEMCÓW ZAJĘTYCH W FIR­
MACH STRASBURSKICH.

Wiedeń, 4. listopada.
(Telef.) (u). Z Berlina donoszą: Generalny

komisarz miastj: Strasburga- rozkazał wszystkim 
handlowym firmom strasbursk.hu wydalić cajda- 
lei do 15. listopada ze służby w szystkich tam ie 
znajdujących się Niemców, Niemcy ci zostaną w 
najbliższym czasie wvd leni z okupowanych 
przez Fraticyę terytoryów.

STRAJK OKOŁO PÓL MILIONA ROBOTNIKÓW.
Wiedeń, 4 listopada.

(Telef.) (u) Z Ber'ina donoszą: W Ameiyce 
strajkuje obecn i około pół miliona robotników

Po zamknięciu numeru.
Posypujcie chodniki! Go Miedź na ulicach groi 

przechodniom połamaniem nóg, a chodniki naszt 
nie są dotąd posypane. Magistrat powinien wydać 
Ł2 rządzenie 1 wyegzekwować wykonanie tego, 
ćby dozorcy kajtnienlczni posypywali części tro- 
tuarów przed swymi domami.
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Lwów, 4 listopada.
(g) Skandaliczny fakt, malujący na;dosadnej 

gospodarkę aojnintótracyjmą w masz-ych instytu- 
cyąch rządowy c li, zaszedł obecne w o  Lwów je, a 
piętnujemy go ze względu na to, i i  dotyka w spo­
sób przykry, niekiedy wprost katastrofalny, tak 
znaczny odsetek ludność., jaki stanowią w niszom 
.'nieście urzędnicy państwowi.

Z powodu braku koron w państwowej Kasie 
Głównej, postanowiono na l listopada wypłacić 
pobory urzędnikom państwowym wszystkich de- 
kastery. w miarkach, przyczem liczono niezwy­
kle wysoko .kurs tej monety, gdyż po 1 kor. 93 hl. 
Wobec tego jednak ż*= kurs wymienny obecny wy­
nosi za'edw.i2 J. kor. za markę i urzędnik oań- 
stwo-wy, k tó ry  j tak przy 'swych skąpych docho­
dach musi walczyć z niedostatkiem, poniósłby 
dość znaczną szkodę, gdyż pnz-ec ętnie około 200 
koron na osobnika, urzędnicy lwowscy jednogło­
śnie zaprotestowali przeciwko takiemu wyzyski­
waniu ich i ttali temu wyraz przez wstrzymanie 
'się od przyjęcia poborów.

Stanowisko władz w tVm wypadikiu test tem- 
bardziej osobliwe, że kurs marki przy innych wy­
płatach- jak np. żoldz‘e żołnierskim, liczy się u 
nas o wiek niżej. bo 1.75 kor. za markę. W tej 
myśli też podobno kierujące sfery lwowskie te- 
legraf cznie starają sie o przyznanie dla Lwowa 
z Warszawy kursu 1,75 kor. za markę.

Fakt jednak pozostaje faktem, iż 1'czne bar­
dzo rzesze urzędniczych rodzin /we Lwowie, iy - 

f  jących wyłącznie z tej skromne' ipensyi, a mające 
jamo. jedyne bene dotychczasową jej niezawo­
dność i terminowość z jaka ta byłą wypłacana, 
znalazły sie w  okrnpriepi położeniu, bo jeśli spra­
wa się przecągnie jeszcze kilka dni, grozi im 
głód.

Inaol-ncya oduofe.ej władzy, w tvm wvnadku 
kierownictwa Kasy Główniej we Lwowie, nie po­
trzebnie bliższych komentarzy.

Rozpaczliwe położenie
służby państw, w Małopolsce.

Wielkf wiec służby państwowej we Lwowie. — 
przedstawienie rozpaczliwego stanu rzeczy. — 

Oyskusye i rezolucye.
Lwów, 4 listopada.

(o) P '-ze<3 tygodniem odbyto się w budynku 
gimnazyum VIII. wc Lwowie przy ul.. Wałowej 
gremialne zebranie członków Polskiego Związku 
Służby państwowej Małopolski, przy bardzo licz­
nym, bo .niespełna .pół tysiąca liczącym współu­
dziale interesowanych. Zebranie zagaił prezes 
Związku p. Wierzbicki powitaniem zebranych, po­
czerń zabrał glos główny referent sprawy organi-

MAURICE RENARD. 63)

DZIWY dr.LERNA.
Tłómaczył JAN CHMIEUNSKL

(Ci ąji dalszy).
Sposób, w jaki zniszczono faboratoryuni — 

wydaj mi się arcydziełem. Wskazywał o,n na 
zdolności n ezwykłe w tym kierunku — zwłasz­
cza u ludzi tej rasy. Przebiegłem budynki wzdłuż 
i. wszerz* Na podwórzu zostało kilka zwierząt — 
reszta zuskia. Sala operacyjna przedstawiała óh»os 
nie do opisem a.

Wszędzie porozrzucane i pobite fiolki, pró- 
bćwki, flaiszeczki, ■słoje, których zawartość two­
rzyła na podłodze jezioro, zionące aptecznej^ 
won:ami.

Książki. zes'zyty, notatki i niektóre aparaty 
uległy całopaleniu. Większa część przyrządów 
ch rurgićznych została wywieziona, botry zabra­
ły. ze sobą tajemnice operacyi cyrcejskiej i p'zy- 
rządy potrzebne do niecnych praktyk. Ich miesz-

zacyjnej p Hajdun, który w wymownych słowach 
przedstawił opłakane stosunki, w jakich żyje i pra 
cuje służba państwowa w MSłopoJśfce. P. Margała 
znowu omówił sprawę stabllzacyi t. zw. służby 
pomocnActzej tak po macoszemu przez kompeten­
tne władze traktowaną. Wprawdzie generalny de­
legat p. Gałecki z Porozumieniem -ministerstwu 
skarbu wyda} odnośnie już zarządzenia przepro­
wadzenia stabiiizacyi służby pomocniczej jeszcze 
w czerwcu1 hr.. jednakże dotychczas prawie żadna 
irrsłytucya faktycznie i w całości jej nie uskutecz­
niła. Stosunki straży więziennej omawiał p Pali- 
nowslki, przedstawiając biedę i nędzę, w  jakiej iy -  
}ą ci ludzie, którzy pełniąc swą ciężką i jak mało 
która odpowiedzialną służbę nieraz po 36 godzin 
bez przerwy o głodzie i chłodzie, zdani są do spra 
wiania odzieży (mundurów) i obuwia ze swoich 
śmiesznie skąpych .poborów. Na zakończenie za­
brał glos p. Wierzbicki, który wezwawszy zebra 
nych do dalszej solidarnej pracy dla dlobra ogółu i 
Ojczyzny, przedłożył następujące, jednomyślnie 
uchwalone

rezolucye:
а) Zebrani członkowie Polskiego Związku 

Służby państwowej i podurzędników na kresach 
wschodnich Małopolski z siedzibą we Lwowie, na 
ogóltwm -zebraniu, odbytem dnia 26 października 
1919, wobec zbliżającej się zimy i widna straszli­
wego głodu, iaki zastaje służbę państwową bez 
żadnych zapasów żywności, opału i cieplejszej o- 
dzieźy, a k tó ry  to stan powoduje cierpienia moral­
ne i materyafne, .przechodzące m!a;rę sił ludzkich, 
oraz z konieczności zmniejszanie się wydatności 
pracy, domagają się, ażeby Wysoki Rząd raczył 
jak najrychlej:

1) zaopatrzyć służbę państwową wszystkich 
dykasferyi -w najniezbędniejsze artykuły spożyw­
cze po cenach dla niej przystępnych:

2) dostarczyć boda, trochę opału:
3) przeprowadzić kwestyę umundurowania 

względnie odzieży;
4) prz*’izmć jednorazowy zasiłek na pokrj cie 

najniezbędniejszych potrzeb z uwzględnieniem 
ilości głów w rodzinie:

5) udzielić jednorazowej pożyczki w wysoko­
ści je dnom i es: ęc znych poborów wraiz z dodatkami 
droźyźnianymi, spłacalnej w  10-ciu równych ra­
tach;

б) udzielić subwencją na założenie własnego 
konsumu dla służby państwowej we Lwowie poa 
| zarządem Polskiego Związku służby państwowej 
we Lwowie;

7) Wysoki Rząd1 raczy polecić wszystkim ku 
temu kompetentnym władzom jak najrychtetsze 
przeprowadzenie stabiiizacyi służby prowizorycz- 
nej, wreszcie

j) starszym i ukwafitikowanym sługom pań­
stwowym wszystkich szkół średnich i sermbiatyów 
tnaiuczycieteikich przyznać ptopleó Iptedurzędroików 
wszystkich innych urzędów.

__________ . w ■ - ttCZORNA".__________

kanie z pustemi szafami i komodami przekonało 
dostateczn e o ucieczce trzech kompanów.

Gdy wychodziłem z ich mieszkania, dostrze­
głem1 niebieskawy dymek, unoszący się z poza 
lewego skrzydła. Poclrdził on z kupy zwłok, na­
poi zwęglonych, których trupi zapach zapieraj mi 
oddech. Mimo to. zbliżyłem się do tego ogniska. 
W tej chwili, jedno z palonych zwłok poruszyło 
się i odłączyło od ttgo wzgórza śmierci... był to 
szczur kulawy — smażony żywcem, który osza­
lały z bólu skoczył mi pod rygi. Czaszkę m’ał 
rozłupaną i odciętą... w.dać było krw aw icy  
mózg...

Zdjęty litością, zadeptałem na śmierć osta­
tnia ofiarę dziwactw Klotza—Lema.

ROZDZIAŁ XV.
Nowa zwierzę.

Z poszanowania godną — jak na tego rodzaju 
wypadek — apatyą, potwierdził lekarz gminny 
śmierć, niczego nic badając api nie sprawdzając.

Opowiedziałem mu o wstrząśn etńach i za­
słabnięciach mego śp. wuja, które były oznaką 
choroby serca — a lekarz wręczył mi bez trudno­
ści pozwolenie na. pogrzeb.

5 tr. .5

b) co do straży więziennej, to ta domaga się
1 ) uregulowania godzin służfbow ych wedle o 

rzeczeni* miństeryalnego;
2) osobnego wynagrodzenia z i  służbę nociw, 

jakie pobierają kolejarze:
3) dostarczenia ciepłego ubrania i obuwia dl; 

posterunków;
4) do spraw dyscyplinarnych powoływania z 

grona straży członków z głosem stanowczym, 
wreszcie:

5) zawiadamiania stiiażj więziennej o w ie l ­
kich rozporządzeniach władz.

D r .  T a d e u s z  Ż u l i ń s K i .
Lwów, 4 listopada.

Upłynął 5-ty rok od śmierci jednego z naj- 
zasłużenszych dla Polski w ciągu ob-ouej woj­
ny. — Tak trzeba powiedzieć, choć Tadeusz Gu­
liński w chwili śmierci nie miał skończonych lat 
26 i by! tylko porucznikiem I-szej Brygady Le­
gionów polskich — a raczej — Wojsk polskich. — 
Nikt bardziej, niż Guliński nic zasłużył na ;«m tj - 
tuk dc którego droga nie w.odia go w sposób 
normalny, jak w wolnych, 'Szczęśliwych narodach. 
— Zdobywać go musiał w poćztenmiej pracy kon­
spiracyjnej i rewolucyjnej. — Bo w Polsce pra­
wa do wymarzonej godności żołnierza polskiego 
n e miał nikt, kto go nie wydarł wrogom, wbrew 
groźbom stryczka i więzienia.

Guliński by! jednym z pierwszych członków 
Związku Walki Czynnej, następne Związku 
Strzeleckiego. — 6-go sierpnia 1914 r. przekro­
czy'} kordon graniczny wraz z Józefem Piłsud­
skim, j^ko jego aa,;utant i ofteop sztabu. — W paź­
dzierniku tegoż roku na rozkaz Kom wdania, 
przekradł się przez Inię bojową do Warszawy, 
•by tu, pod władzą caratu przygotować orgaulza- 
cyę wojska polskiego. — Z dwóch istniejących 
ta-m organizacyi militarnych, tworzy Polską O - 
gaoizacy- Wojskiewą (P. O, W.) i stają: pa jej 
czele, ćwiczy i  umbla wojskowo młodzież.. prze­
łamuje przekonania i psychikę ogółu społeczeń­
stwa, w niewoli odwykłego od myśli o mieczu. 
Pracę swą i przekonania pieczętuje czynami 
zbrojnymi, prowadząc cizęsto osobiście walkę 
partyzancką z wojskiem rosyjskieir.

Ci, którzy go znali w Warszawie, a są to 
wszyscy, którzy już wtedy mieli odwagę praęy- 
wać I walczyć o niepodległość, wiedzą jak spra­
wnie prowadził organjzacyę. jak wiernie i konse­
kwentnie trzymał się linii wyznscoznei nm nrflz  
Komedapta: gotować wolsko ua walkę z Rosy;i 
o niepodległość, wojsko rozkazom rządu narodo­
wego poddać się mające. — Wledtzą wreszcie, jak 
w cywilnem ubraniu ukryty, unrał wysoko nosić 
honor oficera wojsk p o lac h  — oficera pierwsze­
go od lat tylu w Warszawie.

Wyruszył w  po'e w sierpniu 1915 r. z tak 
zwanym baonem warszawskim do I Brygady. — 
Poległ w czasie walk na Wołyniu 5-go listopada

— Doktor Lerne umarł — powiedział, na t#m 
skonstatowaniu konczy się moja nmya tutaj. (Jo 
zaś do reszty — nie naszą rzeczą jest przeprowa­
dzenie śledztwa, któreby doprowadziło jo rezul- 
ta+ów sprzecznych z teoryaml tak stawnego mi­
strza.

Pog'rzeb odbył się w Grcy bez żadnych uro­
czystości fli asysty.

Potem przez cale dziesięć dni zajmow iłcm 
się roztrząsaj etn tego niepojętego amalgamum 
zabójcy i o fary: Klotza- Lema,

W ciągu fydh czterech tąf niezwykłego ,ć\- 
cia, Leme nie pozostawił po solre żadn«M<i testa 
mentu. — Było to dla mwl& dowódern, że śmierf 
spotkała go niespodztowanle: bo w przeciwijyir 
r»z:e nie ulega wątpliwości, że file miałby ża­
dnych skrupułóy/ v, wydziedziczeniem mnie.

W sderetarzyfcu. w głębi ukrytej szuftadk 
znalazłem testament, zgodny z treścią Fsł,i. jak 
dostałem przód laty. Testament ten, czynił mni:' 
uniwersalnym £padkobie:cą Fouyal.

C. d. n.
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1915 r., me naczekawszy zupełnego zwycięstwa 
tctoi, dla któr»i żył i zginał.

Zbrakło go \ t  chwili, gdy po długich zmaga­
niach z zewnętrznym i wewnętrznym wrogiem, 
powstał wreszcie potężny gmach państwowości 
polskiej, zbudowanej i upartej na granitowych fun- 
damsntadi tych samych wierzeń i prawd, w któ­
re wbrew większości znacznej społeczeństwa nie­
złomnie wierzył ś. p. Żuliński i pod który jeden 

najpierwszych z nadljdzkim tiudem zahżvł 
kamień węgielny.

Dziś dzieje jego krótkiego, a tak owocnego 
żywota v.':nny być przykładem i wzorem tym, 
którym dano pracować na wolnym zagonie ojczy­
stym.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy boha­
tera, odbędzie się we śro!d'ę, d. 5-go listopada, ja­
ko w piątą rocznicę śmierci w kościele Archika- 
tedralnym o godz. 10-tej rano.

KAD5SŁAME

N A D E S Ł . A N F ,

■■ ■ i 11 . m '~ > £ l  Pr zedłużono z powodu nadzwyczaj-
I  J f  1 1 % ^ #  i i  C i  Q W 9  f a l a s l  nego powodzenia oaraz

Dii II tiUj luMill!
i  k l n o t s a t r z a  L S W  i  F i D i i m m

(D -ił we wtorek z powoda ko/Lcertu p-zuc s łj lenia nie bQdzie).

Specyalista chorób skorn/ch i w- leryernjreh
D r .  B E R G E R

17943 ulica Syk taska L 13.

A R O H l K A e
Repertuar Teatru miejskiego.
We wtorek. 4 listop. o godz. 7-mej w:eezór 

„Tosca", opera w 3a kt. J. Pucciniego z pp. J, Ko- 
rolewicz-Waydiową. Łowczyńskim i Okońskim w 
roDch głównych.

We śirodę, 5 listop. o g. 7-mej wieczór „Pol­
ska ;kire\v“, operetka w 3 akt. O. Nedbala z pp. Mi- 
łowską, Kaisprowiczową, Brizeską. Kuligowskitn, 
Justianem i Polańskim.

W czwartetc, 6 listop. o godz. 3 po południu 
hoiriorowe przedstawienie ku uczczeniu znakom i­
tej artystki Teatru Skarbkowsk ego p. Teofili No­
wakowskiej. W program wchodzi: „Halka“ St. 
Moniuszki akt I., „Sułkowski"1, akt II. tragedyi 
Stefana Żeromskiego, Marya Konopnicka: „Bez 
dachu"", wypowie Teof la Nowakowska, „Polska 
krew" akt II. operetki O. Nedlbala.

We czwartek, 6 Hrtop. o godz. 7-tnej wieczór 
no raz pierwszy „Polityka komedya w 3 akt. 
Włodzimierza Perzyńskiego z pp. Hałaclńską. M:- 
chnowską, Rowińską, Bóhlkem, Frączkow skim, 
Okonudcim i Patschką w  rolach głównych.

Renettuar teatru Ht.-art. „CZWÓRKA*4 (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 20-0

Dziś premiera procramu trzeciego „Halloh! - 
ialloh!"", duet A. W łasta (J. Szymukka, M Halicz), 
Świetny interes"", sketch J. Wimaj gościnny wy­

stęp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kochani 
tylko ciebie" M. Dom osła wski ego (And a Kitsch- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna" (S. Micha­
łowski), „W łaźni"", farsa w 1 akcie Rujwida. Nad­
to nowe numery sofo we wykonają Atida Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. WindihHm. — Początek 
o godz. 7.30 wiecz.

Repertupr teatru woicw Iłowego (Gmach
ul. Ossolińskich I. 10). 2322

Wtorek, 4 listopada o godzinie 7.30 wieczór; 
„Przeznaczenie", farsa Z. Mara; „Pękną Lizctka", 
wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; bary- 
oti Januszewski1; ozięść koncertowa.

Ś roda , 5 listopada o godzinie 7.3C w il c z o ': 
„Przeznaczenie", farsa Z. Mara; „Pękną Lizet- 
ka“, wodewil A. Strujskiego; Taniel cygański; 
baryton Januszewski; część koncertowa.

Czwartek, 6 listopada o godz. 7.30 wieczór: 
„Przeznaczenie"', farsa, Z. Mara; „P ękną Lizet- 
ka‘‘, wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; 
baryton Januszewski; część koncertowa.

„Czarny kot** w sali „Casini de Paris“ we 
Lwowie, ul. Rejtana, od 1 listopada do 8 listoroad.i 
1919 — St. Ratold, autor i (najznakomitszy pis-- 
sniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
śpiewaczka. Henio Dcmański z nowym repertua- 
em. Draga Ned^row, krcicka śpiewaczka. Piotr 

Kitzman, mistrz w produkcyach tanecznych. Hele- 
a Schttlz i Berta Kuźmińska w duecie tanecznym. 

Mćla Dolińska, pieśniarka I .afayette Duo — ouet

śpiewno-taneczny. — Bilety wcześniej do naby­
cia w perfumerjd Rr. Stoińskiego, ul. Legionów I. I.

-  2021 
Wiadomości teatnalne. W najbliższy czwar­

tek po południu daje Dyrekcya teatru honorowe 
przedstawienie dla uczczenia znakomitej artystki 
teatru Sk&rbwowskiego p. Teofili Nowakowsk ej. 
Zadłużonej artystce, która pnzez tyle lat poświę­
cała swój talent scenie polskiej, ta sama scena 
spłaca jej — staruszce — swój dług w hołdzie 
i czci. We czwartek wieczór dzie po raz pierw­
szy „Polityka" Perzyńskiego. Jest to pierwsza 

'komedya polityczna trepodległej, współczesnej 
Polsek Utwór znakomitego Iromedyop sanza jest 
zwierciadłem wszystkich ciemnych stron naszej 
polskiej b5urokracyi, protekcyjnego systemu i n- 
nych ciężkich grzechów. Autor patrzy z ironią na 
stosunki w m,'n sterstwach warszawskich, gryzie 
. chłoszcze satyrą, zamkniętą w  doskonały Jya- 
‘iog. Dowcip skrzy się w powiedzeniach, śmiech 
przez łzy — długi, serdeczny, zapraw ony pobła­
żliwością autora panuje nad całą atmosferą. Zja- 
dliwość znalazła swót wyraz w do/rkmiałych ty­
pach hr. Lipowskiej, Kiełoika, sekretarki min s;ra
i Kreciołka. Pełne pogody odzwierc edlają typy 
koHity-posła, zarysowane zwłaszcza wl. akcie 
na sjpasób „urzędowy". kazańskiego i Durskcgo.

Z Uniwersytetu Stefana tJ&torego w Wi!n'e. 
Uniwersytet wileński otrzymuje z różnych stron 
bardzo wiele zapytań w sprawie przyjęcia słucha­
czy do Uniwersytetu. Wobec tego Rektorat po­
daje do ogólnej wadomości: Unwepsytet Stefana 
Batorego w W fnis składa s:ę z sześciu wydzia­
łów: numanistycznego, teolog:cznego, prawa i
nauk społecznych, matematyczno-przyrodniczego, 
lekarskego i sztuk pięknych. Na każdym z tych 
wyd/katów ptJEjyać się będzie w roku bieżącym 
jedynie nauka według planu pierwszego roku stu- 
oyów. — Dla przyjęcia na ucznia zwyczajnego 
trzeba się wykazać tym 1 samymi warunkami, co 
w innych uniwersytetach polskich, w szczegól­
ności należy przedstawić świadectwo dojrzałości, 
uzyskane w jednej z państwowych szkół średnich 
ogóino-ksztaicących, lub prywatnych, o ta / ob­
cych które zostały uznane przez w fadzę rządową 
za równorzędnie ze świadectwami szkół publicz­
nych. Każdy uczeń musi nadto władać językiem 
polśkam w słowię i w p śmie. Analogicznie wre­
szcie, jak w  innych polskich uniwersytetach, ist­
nieją ogran czernią ze względu na przynależność 
państwową i obowiązek siużby wojskowej. Na 
wydział lekarski może być przyjęta tylko ogra­
niczona liczba słuchaczy. Zgłoszenia o przyjęcie 
na półrocze bężące do l listopada br„ załatwiane 
nie będą. Rektorat Uniwersytetu proęi wszystkie 
pisma o przedrukowanie tefi wiadomości.

(zet) Odznaczenia w pożarnictwie. Dyrektor 
kraj. Związku straży pożarnych, p. Boi. Wólctkie- 
wicz został zamianowany przez zjazd ochotni­
czych straży pożarnych radcą pożarnictwa, a 
naczelnik krakowskiej straży ogniowej ochotni­
czej p. Fenz ołrzyrn:1! gwiazdę I klasy,

(zet) Złośliwe rymki i piosenki, drukowane 
w  „Szczutku", zebrał obecnie autor kryiący się 
pod pseudonimem Burego Jana i wydal je w osob­
nej książeczce. Nieprzeciętny talent satyryczny 
przebłyska przez wszystkie strofy tych utworów, 
począwszy od „Pieśni aziadkt ,zej o Niemcach", 
a wierszem poświęconym żołnierzowi polskiemu 
kończąc. Zbiorek ten, wydany, jak n? czasy wo­
jenne, nader starannie, ozdobiony barwnym ry­
sunkiem K. Grusa na okładce, stanowić będzie dla 
miłołśników talentu Burego Jana milą pomiątkę.

Szczegóły sensacyjnego mordu \y Warszawie, 
Jak już donosiliśmy, w nocy z 4. na 5. październ. 
w mieszkaniu swem przy ul. Litewskiej I. 13 u- 
marl SL MLhalski, sekretarz konsulatu perskiego,

oraiz sekretarz osobisty p. P, Wertheima. Według 
wyjaśnień żony zmarłego, przyczyną śmierci by­
ło samobójstwo — mąż jej pozbawił się jakoby 
życia wystrzałem z rewolweru w skroń. Zupełny 
brak motywów samobójstwa;, oraz szereg szcze­
gółów śmierci St. Michalskiego wzbudziły podej­
rzenia władz, które uzn.Jy za niezbędne przemo- 
wadzene w tej sprawie śledztwa. Wyniki dotych­
czasowe śledztwa^ prowadzonego przez sędziego 
śledczego 14 okięgu, dały ma‘eryał taki, że one- 
gdaj z rozpoiządzenia sędziego Śledczego p. Mi­
chalską aresztowano. Zachcdzi podejrzenie, że 
przyczyną śmierci St. Michalskiego było nie sa­
mobójstwo.

(zet) Zakaz używatfa alkoholu został uchwa­
lony w Norwezii 432.322 głosami, przeciwko 
2 88 .913 .

(—) Czego Już we Lwowie nie kraoną? Na
szkodę Towarzystwa „Che^ed 'Wyemeth" skra­
dziono przedwczoraj z zamkniętej wozowni szpi­
tala żydowskiego przy ul. Szpitalnej 1. 5, dwa 
płaszcze karawaniarzy, wartości 4000 kor.

(—) Znikł bez śladu. Mały!da Halpern, Zona 
kupca, zantieszk. ła przy ul. Halickiej 1. 19, zwró- 
ciia się wczoraj do policyi o oomoc w odszukaniu 
męża swego Markusa, liczącego 50 lat. Wydali! on 
się przed miesiącem z domu i dotoehc7ac 
znaku życia o sobie.
.O M U N IK A Ty.

Znaleziona książeczka Wiedeńskiego Banku 
Związkowego C złonek M. S. O. Eugeniusz Ku­
charski zdeponował dzisiaj w Komendzie M. S. O. 
znalezioną na ul. Leg onów książeczkę wkład­
kową Wiedeńskiego Banku Związkowego, op ewa- 
jącą u a 6.038 kor. i 83 hak Właściciel książeczki 
może ją odeln ać w Komendzie M. S. O., ul. Bou- 
larda 5 u oficera kasowego, za zlożewem ustawo­
wej nalet3rtośoi od znąlezonej wartości.

Akademicki Klub Turystyczno - Sportowi'. 
Proszą nas o pomieszczenie niniejszego, pisma : 
Celem zawiązania we Lwowie Akad. Klubu 1 u- 
rystyczno-Sportowego (A. K. T. S.) zechcą się 
zgłaszać turyści i sportowcy-akademicy i techni­
cy u kol. ZygmuiTa Orłowicza, codziennie między 
7—8 wdecz. w Seffretaryacie Czytelni Akad. wjl.' 
Łozińskiego 7). Zebranie lnauguracyjno-konsty- 
tuujace odbedzie się 5. bm. o godz. 7 wiecz. w lo­
kalu Czytelni.

K!'rb sportowy „L^chia** zaprasza w^z^st- 
kich człmków n a  Zgr-ima ze ie i fo-mon^ne, 
kfóre odbędz e się we śr dę, t i 5 I s to 1 da
0 godzin e 7. wtocrorem w kawiarnni Szko k>ef.

.____________________________________1955
E U M IK T Y M A  z laboratirjiim  Dr. Lep.-’nce’a w P a­

ryżu, leczy s^W ecznie zapaleni.* błon 4!uzowy'’h, zapale­
nie D echrrza  m oczow ego, zm alen ie  nerek, mm zenie ro cne
1 Wami nie nerkowe toyoróbow any środek pod pos acią 
kapa-tek, znakom icie znoszony jest nrz-z  organizm Dziata 
zaw sze Jednakowo pew nie Zabezpiecza przeciw ko w sze l­
kiego rodz-iu  pow ikłaniom  i sprow adza azvbko zurełno  
w yzdrow ienie. Sprzedaż w e  w szvstk ,ch  aptekach i skla-
'ach'aptecznych. P rzedstaw icie lstw o na P olskę; D m 

H andlow y Luxem bourg i S-ka, w  W arszawie, M okntow- 
» a 57 180JS

„G zefn L w orsts*1 z d n a  31 prźdrierrika b. r- 
pył^sza r-.zp isan e sprzedaży lcy ta c \jn ej starych mato 
ryałuw w  obrębię Dyrekcvi kolei państw , w e  Lwowie.

O ferty należy najpóźniej w nosić  do jj dżiny 1 I-tej 
w południe anla 20. listopada do w yżej w spom ni ńoj 
D yrekcji kolei państw ow ych.
18525 Dy ektor kolei pmls wowych

i 8ARWIC2..
U ży w a n y  A u to b u s pasażer, ki Z k< łami gęm ow em i sy. 
stem u Fr. ss-B liia  łinga na 30 osób  natychm iast L eo  

W iedeń do sprzer an.a.

J U L I U S Z  W E .1 S S
G eneralne p ze stnw icielstw  > fabryki sam ochooow  cięża­
rowych, Fross-blusinga, Lwów, ul. P otock iego 26. 18514
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S k o a o m i s i a .
Międzynarodowy kongres 

handlowy w Ameryce.
Lwów, 4. listepada.

(Sp.) W Atlantic City obradcwai w ostatnich 
dniach 'międzynaiodowy kongres handlowy, zv;o- 
Mn.y i  inieyatywy amerykańskich Izb handlowych 
dla omawiania po w sinych kwestyi ekonomice 
nycl; chwili obecnej, jakoto kwestyi w ality  i 
współpracy Ameryki w dziele aprowizacyi km,ro­
sy. Celem kongresu jesł również nawiązanie sij 
■liejszego kontaktu pomiędzy Ameryką ,ą'Europą. 
Stosunki- bow j%n dzisiejsze poddały Litrops i w 
ścisłą zależność ekomimiczną od Ameryki. A?S> 
tyizacya Europy zak ży w 'pDwc&nój mierze rd 
współpracy Ameryki;' węgiel amerykański jedy­
nie zdcla pokryć deficyt węglowy starego śyrata. 
Europa oczekuje również doWo-zu środków f ;ian- 
sportowy.di i surowców z Ameryki. W pływ "S^- 
nów Zjednoczonyati ną  waluty europejskie u ń w  
-nić się może w 'kredytach, udzielonych rtz;.-z .nie 
na zahupno towarów w Ameryce. Bez tych k r -  
dytów bowiem, a przy silnym dowozie towarów 
z Ameryki s mi dek walut curopeiskijch postępo­
wałby bez przerwy. wywołując .groźne d'a p .ło­
żenia g.\sr,odMCgego Europy kousekweucce.

W (kongresie ij-pcrykanskkn bloj-ą ‘ udział de­
legaci amerykańskich izb handlowych, a z nur->-

py mlsye gospodarcze Anglii, Francji, Włoch l
Belgii. Państwa te przykładają do wyników to n- 
gresu wagę brrdzo wielką, czego wyrazem !<rjt 
np. skład misyi francuskiej. Misy a ta obejmuje rt - 
poważniejszych znawców przemysłu, handlu i f: 
nansów; na czele jej zaś stoi jako honorowy pre­
zydent francuski minister handlu M. Clementel.

Z wiadomości, jakie dotąd z obrad kongrzsu 
nadeszły, zasługuje na szczególną wzmiankę ij- 
chwałr', w której kongres oświadcza się za znie­
sieniem wszelkich gospodarczych ogramczeń 
przez wojnę wywołanych.

Kronika „Ekonomisty'*.
(Sp.) Bilans handlowy Francy! — stale pas- 

sywtiyJ Wedle statystyki celnej wynosiła surr.a 
towarów'' dowiezionych do, Francyi w pierwszych 
cśmiu miesiącrch br. (styczeń — sierpień 19<9) 
18 i pół miliardów franków. W artość towarów 
wywiezionych w tym samym czasie z Francyi 
równała się przeszło 4 miliardom franków. Nad­
wyżka dowozu ponad wywóz osiągnęła przeto w 
okresie, o którym mowa, przesz>o 14 miliardów 
franków. Jak z cyfr tych wynika, bilans handlo­
wy Francyi przedstawia się ciągle bardzo nieko­
rzystnie, gorzej niż w odpowiednich' miesiącach 
roku zeszłego. Przyczyn i niepomyślnej syttńcyi 
rospodarczei Francyi leży w słabym rozwoju po­
wojennym .przemysłu francuskiego. Do niekorzyst­
nego stanu bilansu przyczynia się również mo­
ment, sam w sobie pomyślny, a mianowicie silny

dowóz surowców z zagranicy. W okresie ośmiu 
miesięcy br. dowieziono do FrariLyi za około 8 mi­
liardów franków surowców. Dowodzi to silnej 
woli Francyi powrotu do produkcyi przed­
wojenne!.

i(Sp.) Z targu pieniężnego w Londynie. Au ci I-
skl urząd skarbowy podwyższył orugdaj odsetki 
od bonów sk-irbowych. Stopa procentowa trzy- 
miesięcnych bonów podwyższyła się o 1 prc. na 
- 5/- P rc ., bonów sześciomiesięcznych na 5 prc. 
Banki depozytowe podwyższyły skutkiem tego 
stopę procentową dla wkładek z 7-dnioiwem wy- 
powiedzeniem na 3Vs prc., firmy dyskontowe u- 
l'ó';'riiov,-,"ły wynagrodzenie za wkładki bez w y­
powiedzenia na 3’h  prc., za wkładki z 7-dniowetn 
wypowiedzeniem na 3:,/« prc.

KURSA GIEŁD V WARSZAWSKIEJ

«<uble carskie 
Ruble dumskie 
Kr t ony

M -r’--i pol*W«
R u1. ie_carakle
Ru (e  duraske
Pożyczka m iasta Krakowa

Ararszawa, 3 listopad*
12 2 — tI9-—

52-— 52-50
51-30 51-50

KURSA KRAKOWSKIE.
Kraków, 3 listopada.

193-50 194-25 
235‘—  —

96-—  1 0 5 - -  
93-50

7* v .ierśż  r o r p a r r i1!. .1 K (1 M!<). Dro- 
b r r  o g ło sz  r r w yrazu  JO h. (TO f.) t lu -t . 
druk. 60 h. (6u ł.) ,N a < “» ia r e “ lub N —

Ó & Z a O 0 B B N i l ; A K omunikaty! po kronice za w iersz nonp. 
5 K (3 Wk). -  D e o f łe .  nń \ role .z- 
““* » ć m a j ą c y  >h w  n „terach świąteez.,

'1 r< lor-ir * za w iersz  r< r r .  3  K (? Mk) |  7- o e W  enia nadane w' rc 'a ‘ cvi p zamknią-ru adminisrrąu-yi doi cza slą  1 1 ore,een--. | aobotnichl m sd ń sln , d >płaca sią SOorc.

nau ka  i w y c i-jo w a w s

Tm
*S ? 3  r .T tfj  1 P e s t ó w

obejm ujące e a ło k sz tr t  techni , bankowe) (buchelteryą  
kc ref: -mdencyą; ni« -bur k -w e  i g iełdow e) i n , ea-
czon c przes pierS^zorz d n i s'łv ?ś.i§,o,..fc. rózpoczynaji się

Ł B ,  T O .  r .
oddzicsltue dla początkujących i d!a posiadających pew ne  
w ykaztalten ie band i >we- (U kończona szkoli band owa, 

egsUnpn w Akadoin.it Inn :ow cj itp.Y,
P o  kursi egzam in  w  \k  storn i i ha ,dl. W pisy. ;o 

dztetuMp o- 9 - 1 1  i od 6 -8  w  lokalu kur>flv’ handlrw 
w ycli w< L w o w ie , u l. £.ycr.ako < &ka 34, I l -g i t  p ię tro ,  
drzw i U .  I9 7 t

L e : e n s  e t  a  orz de fr*n$al*. S k d rcsser: Zofii 52, porte 6, 
dc 58, 1— 3. 1933

E le g a n c k o  urządzony no ój frontow y dla inteligei.ii ci 
Pani dó wynajęć «. Z,d szenfh: .S p o k ó j',  B iuro Brueka.

1969

IUPN3 , fP P Z E P ftt, I f t W j p  P

M eb le  używane i w s£ p  Te inne prr- ćm ioty  kupuje i płaci
n a jw y ższa  csny  „Dorott-um",. Sapiehy 34. 1925

K T>ię obrzzy po! ».ich mai rzy, antyki i różne dzieła  
accuki. Zgl s  .eni* pisem na do Adm iniatrscyi .  41 racz.' 
uod .A m a to r'. i 7 0 2

u  ran cę lub bundę zam ienię  
ktuuly, p< d .B unda*,

ziem n aki i inne wi 
1395

g in ę ła  rocen . sączka, rasy Wilczur", wabi aią „Ada*. 
Łf skaw y znalazca zechce się  zg łosić; kapitan R ustow - 
aki, u l  O bozow a 'Z drugie piętro, za wynagrodzeniem .

1952

S p ó h iik ó W , (udziałow ców ), do intratnego przedsiębior­
stw a poasukuję. N o w  i ć l  B ez knnkureneyil Zglcs s* 
ni* pod .Furtuna*, Biuro dzienników  Buehstaba, Le­
gionów  21. 1961.

9  BCISKJ brodawki * skórę tgrubiałą ne po­
deszw ach b sz p o w o tn ie  ■ bez holu u*uwa

o X 5 L 3 L s - f l L ^ C r x O X . w
W yrób Farmac, Laber. P . K o w a lsk i. D ostać  
można w  apteee Ettingera i w e  wrzystkieh  

len spteeznyeh i aptekach. 18224

D o  »t rzed n a futro m ęs-le, 
2COO kor K urkowa 28, Sand.

sjro w a  piżmaki, eona I 
1941 i

składać

■ m a i

P r d in e  Muszki z  w ody min,ir»!noj, kupują fabr
„^drowie" w e  1 w -w i- ,  ul Zdrowie 9, 1

P< SAC V I PRACu
D u b e ltó w k ą  k u p ię . Ul K oeh an ow ik > go  16. 1968

A d w o k a t w e L w ow ie poszukują konnyoieista. Zgłoszeń a 
pod „Sum ienność" Biuro B rikka. 1910

l i i  i ibo
poszukuje się n<3 W y | a * d  do podgórskiego 

miastecka powiatowego.
Zgłoj enło wraz z odpisami świadectw, których 

się nie zwraca, nadsyłać do narzelmka stacyi ko­
lejowej w Turce nad S łryjem. 18417

y  HICSZKAN1A, ŁOKAŁS, SXLB*>y Wj
l o s r u  U ę  pokoju um eblow anego z  osobnym  wchodem  

P o d  „Dwi ś - ie  pięćdziesiąt" do Admin. 1966

50 k o r o n  za w ys ut-anie 1, 2 lub 3 pokoi z kuchnią 
lub bez w  śródm ieściu. Łozińska, Lelewela 10, porter, 
na lew o. od I I — 1. 1976

Fu»ro p drożne, szopy, prawie now e d o  uprze dani a, —
K ochanoW ikieg- lO -, II. p., drzwi 6. 1951

G r a i  !ia dw a auta ciężarow e potrzebny zaraz. Choraż. 
czyera U  a, J. p. 1950

A p tek a  w  J iś le  d . sprzed nla lub wydzierżawiania. —  
Bliższych informacyi udziela Dr. Edm und Kalesa, d* 
wcAot, - i  y\.  1937

D A M
papierosy, cygara, tytoń za słoninę 

amerykańską f mąkę.
Zgłoszenie do Adir.inUtrsoyi .G a z e t /  W ieezo'na:“ 

podr .A jot", 18320

O f T u ję  10 ki ogr. cukru aa w yszukan i- dw óeh p . koi 
a komfortem- B .iższa  w iadom oić: Ch. Grunoaum, ! ta- 
nii ł vra 2. 19)3

P j .z u k U j f  pokcjA z oko  rem  wejściem , m ożliw ie z ern'. 
trakiem  c g  rew m iem  i w VI. dzielnicy, z elektryką  
u»vei m ff32u — ra o p ił  i prowienty. w iadom ość prd  

'wiga w  Admin. 1958

?D O k kawalerski do wynajęcia, R cinanow icza 16, I p., 
drzwi iew e. 19 ’'6

b O Z N a i T l

TABLICE lane i malowane
wykonuje najtaniej 9973

rymraikl. fioldteler Sikstakif 7ł

PSH FUNBBGflO -hBSHET/eiRfi
„HA 21 AGAWA"
zawiadam ia Szan. O dbiorców , ż e  reprezentacyę  

swej firmy pow ierzyła  
P r o to k o fo w  m e m u  T o w a r z y s tw u  H a n d lo w e m u

„ E łS E i^ E L "  l w ó w ,
u l .  S V « I 7 U S K A  I .  7 .

do której uprzejmie prosim y zv/racać sią z  łaska 
wam i zam ówieniam i. — Dziękując Szan. Kiienteli 
za d otychczasow e zaufanie, polecam y aią nada) ia* 

akawym wzglądom . 1851 §

W -szyny do pisani*! lia*«n » I pow ielania nap-aw ia i re* | 
konstruujJ. Leon Blum i Spółka, ul. 1’ickarsKa 1. 17/11 i

1948

P ra e o w . ia  sukien dama^leh „Jolan^j*. ul Steszm a 8, 
H. p., wykonują wezelt-ie rohoty w  zakres konfel oyi 
damakiej woh >dsącts, po cenach najniższych. 1944

W a żn e  dla Pąń I Fryzyar w  he»elu ,A ustry»*, ul. B ato­
rego 14, farbuje w łosy  w  każdym odcieniu, dla ufar> 
bow ano d prow adza do w łaśc iw ego  kol*rU czasza w r- 
dług oaUtnk i m edy, M assage twarza, O aśw iaża * e  i 
czesze  aię lalki do w ystaw . Z  pow ażaniem  S t. M«- 
■low .ki, 1919

KA tBT t G s a a  m u s i  r a i n u i ,
ŻE TUTKI i bibułki cyoaretowe

\ uSOLALi
IA  NAJM PSZE. 1842?

KSIĘGI HOTELOWE Drukarnia Fm. JASCSRAuIbwówiB, SyksfusHa 35 1/790-5



„OAZETA WIECZORN/,’1. Nr. 4914

S6UI G L  22.427,

FERROMANGAN
FERROSILICIUM
FEiEOMOLYBDEN
FERROWOLFRAM
NIKIEL w iiesfsash, lub Rulltssłi
s m e s  -  m m m -M M m m m

DOSTARCZA*

KONKURS

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Intendantura O. G. Lw<5w rozpisuje ninicj- 
szem  konkurs na do taw ę bydła iT eźnego od 
250 kg. żywej waęi w  zw yż i trzody, ioco  Rzeźnia  
W. P. Lwów G abryelówka i W ojskow* Urzędy 
G ospodarcza P rzem yśl, Jarosław , Sam bor, Stryj 
i Stan sław ów .

O ferty należy w nos t* p isem nie w zam kniętej 
kopercie z u m ieszczen iem  napisu* „O ferta  na 
dostaw ę bydła rzeźnego i 'rzody do GL. 22 .427  
do dnia 15 listopada 1919 godziny 12-tej w  d o -  
łu d n it do i odpisanej Intendantury ul. O chronek 4.

D o oferty należy d ołączyć dowód złożenia  
50'-' wadjum  ogólnej ob liczonej sum y z oferowanej 
ceny i ilości dostarczyć się  m ających sztuk ty­
godniow o, z tern, że  oferent zobow iązuje się  w 
razie przyjęcia jego oferty u zu pełn ić wadjum do 
10% które będą stanow ić kaucję. 18492

Intendantura D. 0. G. Lwów.
,L  i'U R A \  R estauiacya i Mleczarria, Hańska 19 (róą K v  

ęhanow skiego). śn iadania, obiady, kolacye od 7 do 10
kor. T ak ie  do iren&żek. Solidna kuchnia. 17970

mmi p r a t c i H  s
przyjmuje w szel i<* szycia, w chodzące w  zakres kra- 
w ieczyzny damskiej i dzied i n j po cenacli nader umiar­

kowanych. 1944
Ul. Asnyka I. E, parter.

•ł

■mmi
„H U N D U S

Sp . z o o .  

W A R S Z A W A
HORT EN ZY I 6.

L W Ó W
O SSO L IŃ SK IC H  13.

ntale
poleca

z  zagranicy sprow adzane transporta
tow arów  kolonjalnych  alt

lmrbafę s a r n im i zapałki
kawę ilesLlB ma.garynę
kakao plBprz makaron wioski
czekoladę mydło is  ncyę oefawą
efc. Etc. po cenaBłr k c n k u r e n c y l n y B h .
Pr-eoro adza wsze k e tran sik cye kompenza- 
cyine z Rumunią, Czechami, Austryą, Ukrainą, 

Niem cami etc. 1947

ł A O R Y K i  
I T A R T A K I

Ś C IA N IV  i  D A C H Y  T U C H S . H E i E R A
u M łsn o c te in y  sp o só b  b dow y.

A J i w N U  
I OORZEWALNiE D R E W N  / O  S T « U - C Y E  D A C H O W E

do 60  me rów  ro  p ią to itl,
K Ł m 9 9  W N l i ć  

I M A G A Z Y N Y

K A R 0 Ł  T U C H S C H E lE R , b w ó i r ,  u l .  N e w y  S w l a t  20

ni daje n f e n ś ą d z
M ir u k la m ę  
w G a l i e  „ W i e r n C  
i . . F o M n n e i " .

EPILEPSIN-SPIESS
Ep.iof.sya i jej p erw w e < bjawy- jak zaw roty g łow y osłabienie i zam rocze­

n ie  św iiJom ości, jak i wszy >tkii ch o-ob y  nerw ow e leczon e bvć w inny przez w y- 
t a r z  iic  w  osłabionym  organizm ie substancyi :r w io twórczych i o d żyw ian e  ko­
mórek ne?wowych. S tosow an y  w  tyc.i wypadkach brom, \V czystej jego postaci 
i w  różnych jego odm i—iath , n e  daje po# >da ;eg ° w yniku, zwłaszcza. że nie przez 
w szystk ie organizm y jeLt dodatnio zn .zony. Pożądany skutek osiąga się  dopiero 
prze. połączenie zw iązków  mineralnych z  r« śl nnymi k tir e  zaw arte  w  proszkach

B P I L . E 1F B I N - S P I H 2S S
przyczyniają się  do zm niejszenia chorobowej p o b u d iw ości m ózgu i do po red niego  
usuwania przyczyn w y w o łu ią y c h  napady ep ileptyczne lub w ogo e objawy nerwowe.

B P T L . E J P S I 3 N T - S P I E S  S
wzmacnia orga y krwiotwórcze, a prz i to  wzm acni i organizm  i czyn i  go odpor* 
niej zvm. — Dzia'a dżyw czc na komórki nerw ow e, w ięc uzdrawia system  nerwowy.

Zmniei-za choro .l.w ą  pobudliwość m ózgu, a przez to po 1 - 
nosi na dm.hu chorego 1999J

Usuwa przyczyny, m ogące w yw oływ ać napady i dzięki temu  
prowadzi (o stopniow ego zaniku cierpienia.

ii p l l e p 8 i n .S p l * S 8  używ any być m eże przez osoby doro­
słe i dziec. w edług przepisu di łączonego do proszków. Nie jest 
przykry w użyciu, n -  wym aga zm iany trybu życia i nie wytvo.uje  
z burzeń w organizmie.
Ź * d  < w a z t d t  *  w  p u d a ł H a  h  p o  l l - c o

NukJadou „Spółki akcyji ij wydawŁ.crei".
Hrukiem S&dlki drukarskiej Prasa" id. *1 >koia A

Re
Zaukępct. rodak tors aaszM M t* |  reJaktoi odpow iedzialny JŁR2Y KONARSKI,


